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« Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligenci! pracującej.
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Adm inistracja otw arta od  g. 9  rano do 7 w iecz .
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% Dom gankowy Józef KOWALEWSKI
Ł u d ź ,  P i o t r k o w a k a  U r . 4 6 .  Telefon S-08
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6% długo i krótkoterminowo w ew nętrzne Poiyczki Państw ow o z  r. 1020 
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Komisja dochodów nisstalych N. L R. dz. Wodnej
U R Z Ą D Z Ą  w  n edz alę, dnia 9 maja b. r. • godz. 3 ¿o południu

w  S a l i  A n g i e l s k i e j  p r z y  u l  1 -g o  m a j a

Wielką Zabawę Taneczna
z  k t ó r e j  c a ł k o w i t y  d o c h ó d  p r z e z n a c z a  s i ę  n a  

f u n d u s z  p r a s o w y  d z i e n n i k a  „ P r a c a " ,
Do t a ń c a  p r z e g r y w a ć  b ę d z ie  o r k i e s t r a .  

1 • B u fa t  ofefioie z a o p a t rz o n y .

I ¡mm  porewotncyjnych
. Praw odaw stw o ro b o tn i« «  w Niem
y c h  przedrew olucyjnych było d lekie 
t deskonałcści z punktu  w idzenia ro 
d n i k a .
w W prawdzie ustaw odaw stw o ubez- 
r^ozeniow o s ta ło  wyżej niż gdzieindziej, 

v‘\' J? wszakże ogólne praw odaw stw o, okre- 
Tbiia ?*Hce stosunek  między pracow nikiem  

.Przedsiębiorcą, niewiele aię różniła 
■" praw oduw stw  najbardziej zacofanych, 

słsoćby praw odaw atw o rosyjskie. 
D opiero zbliżająca się katastro fa  

¿♦ jasna zm usiła rząd  niem iecki do 
p o w a d z e n ia  zm ian pewnych w do* 
?®»czaaowem trak tow aniu  robotnika"* 

u ładaniu  praw a „o służbie po- 
j, ®cnłtzeja zostali powołani do ¿lotu 
J^ d s ia w ię ie le  organizacji zawodowych 
^J^wiceycfc, a 22 m aja 1918 r. zosta ł 
j^ y lo n y  artyku ł ustaw y przem ysłow ej, 
w f o  groził więzieniem  za zmowy, 
hZ~J**aJące do uzyckania lepszych wa~* 
“ »ów piacy lub pracy.

,j0 Przyszła w reszcie rew oluefa, i o to  
“ id ó w  przyszli pr*«dstawi- 

*® reeoiwl&ów, częstok roć  sam i ro-

1—i

botnicy, naw ą państw ow ą . ow ładnęli 
szaidem rnew cy  — odfam so c ja lis tó w ,  
daleki jednak  sasw yczaj od stosow an ia  
rec e p t socjalistycznych z dogm styzm em  
naszych »towersyszy*. Poczęto  wyda
wać nowe pr»wa S nowe rozporządza* 
nia, k tóryś*  e»!«m b y łe  ¿opędzan ie  pod 
tym w z g lę d e m  fwawodawatw bardzie j  
po stępo w ych , w yp rse ^ ze n ie  ich i w p ro 
w adzen ie  praw, ««p&w adających  nowym 
w a ru n k o m .

Myliłby aię jednak ten , k toby s ą 
dził, i e  aecja liic i niem ieccy rzucą aię 
do karkołem nyek dośw iadczeń spo łecz
nych za przykładem  rosyjskich bo lsze
wików, i?. ry jd ą  dro^ą. k tó ra  a i;  tak  
bardzo  uśm iecha polskim  pepesow com  
i kom unistom . Pod tym względem 
Niemcy zawiodły: przed wydaniem  po~ 
w ażniejszej ustaw y zbierano tam  gor
liwie m atsrje ł, atwdjowanó pilnie ustaw y 
odpow iednia w kraJaeU obcych o raz  pa* 
czyniona z niemi dośw iadczenia, — no 
I pisano wresz«ia p ro jek t nowej ustaw y. 
W ydana odezwy niem ieckie nia podo
bałyby aię naseym  80C]«S§@9ar, — oce

niliby je oni, jako zbyt m ało radyValne, 
zbyt liczące aię z wym aganiam i życia.

W zięto aię do wydaw ania ustaw  i 
rozporządzeń  w spraw ach robotniczych 
z pośpiechem , jakiego zapussczaaie, pa
nu jące  w tej dziadzinie, wym agało (na
wiasem  trzeba  zaznaczyć, i e  u nas na
puszczenie pod tym względem panuje  
większe jeszcze, a le  polpiac!vu nie
m ieckiego jakoś nie widaó). P ośpiech  
ten  z konieczności pociągnąć m usiał za 
sobę skutki niezbyt p o iąd a n e  w postaci 
n iedostateczności nieraz form y zew nętrz
nej wydawanych ustaw  i dekretów , nie- 
d o łta teczn e j ich jasności i przeirzy- 
8?»ści. C zęfto  trzeba  by łe  w ydane 
rozporządzania z a s t ę p o w a ć  innem i, wy
d a w a ć  u z u p e ł n i a n i a  i wyjaśniania.

Nie było mowy o opracow aniu  
odrazu  nowego praw odaw stw a ro b o t
niczego: trzeba  było poprzestać  na wy
daw aniu dekre tów  w różnych spraw ach 
poszczególnych, co  na tu ra ln ie  z ko
nieczności »^usiało często  pociągać za 
sobą  luki w ustaw odaw stw ie, niezgod
ności i n ieporozum ienia.

Jażcli na tle  tych n ialiczrych  
ustaw  i rozporządzeń  w spraw ach  ro
botniczych, jakie u nns zostały  wydane, 
wyrti!«ło m nóstw o ca?e zatargów  i nie
porozum ień, to  łatw o w yobrazić sobie, 
jak wiele padobr.ych nieporozum ień 
wyniknąć m usiało z powodów a n a 
logicznych w Niem czech, gdzie ilość 
alitów  praw odaw czych była w ielokrotnie 
w yisza niż u  nas.

Zbyt trucino byłoby wyliczać w 
krótkim  artyku le  wszelkie praw a i roz
porządzenia, ja^ie w danej dziedzinie 
ukazały się w N iem czech porew olucyj- 
nych; w obec tego  z m usu należy się 
ograniczyć do podkreślen ia  cech  naj
bardziej ogólnych ca łe j dotychczasow ej 
niemiecki«! robo ty  praw odaw czej, do ty 
czącej robotników .

Pierw szą cechą  ogólną jęst, i e  pod 
m iano „robotnika* obecnie  jes t pod
ciągany nietylko, jak poprzednio, p ra 

co w n ik  f.zycrny, a le  ta k ie  pracow nik 
‘um ysłowy, urzędnik, b iu ralista , — sło
wem  każdy, kto oddaje  sw ą p racę  wza- 
roian za pew ną zapłatę.

C eaha druga — to  co raz  w ie s z e  
usuw ania na plan dalszy indywidualnych 
um ów praoy, a w ysuw anie natom iast 
um ów  zbiorowych; wola jedr.osFii eo raz  
bardziej jes t podporządkow yw ana zbio
row ej woli organizacji zawodow ych. Życie 
gospodarcze w sposób zdecydow any 
w stępuje  w okres panow ania związków 
zaw odow ych kapita łu  i pracy.

St. Kret.

Dslagacja poznańska 
w Warszawie.

Bawiła w Warszawie- delegacja robo
tnicza z Wielkopolski, która zloiyla pre- 
tnjerowi Skulskiem« sprawozdanie ze smu
tnych zajść w Poznania. Pan Skalski o- 
biecał, źe ucsynl wszystko, co naród przez 
usta swych posiów w Sajnaie będzie uwa
żał za słuszne.

W delegacji brały udział Z Z.P. z drhĄ 
Grześkowiakiem i Hantewniakiem, N.S.R- 
Bartkowskim i Wachowiakiem, 'Zw. Kole- 
jowców Rjpl. Polsk. z drh. L-:iaunowi- 
ciem , R ida Związków Zaw. z p. Łukaszy- 
kiem, P.P.S. z p. Porankiewiczem. Oba- 
cny przy konłsrencji u prezesa ministrów 
był p. posił Rajca, prezes komisji, kon
stytucyjnej oraz p. łn iy i i i r  Kraszawski, 
piezss Z7iązku KJkijowcrtn.

Kaafereucja trwała blisko 3 godziny. 
Zaraz stamtąd udała się delegacja do Sej
mu. gdzie odbyła się konferencja między- 
klubowa w obacności komisji Sejmowej, 
wyzn.tCMiiej do zbadania całego zajścia 
kiWaffc,;c. Sejmową twoiz.i:

Posei Jan Dqbski, prezes, ciłonsk 
P.S.L., posał dr. Me ssner (N. D mokr.), 
p03eł Zagórski (N.Z.R), posef Sikora Woje 
(N.Z R), poseł Wysocki (Kltsb Pracy Kon
stytucyjnej). poseł Bigoński Edm. (Chrz. 
De:it.), poseł Smulikowski (P.P.S).

Komisja zaraz rozpoczyna swe prace.

„S ztandar Polaki* p a d ija  szkicowo 
ilość s»rzez Niemców śrubow anego Pol
sce m ateria łu  a mianowicie:

Koni wywielii Niemcy z Polski za
1,000,000,000 mk., bydła rogatego  za
1,600,0u0,000 mk., owiec 500,000 sztuk, 
nierogacizny 1,500,000 sztuk.

Z. m aszyn i narzędzi rolniczych 
skradli Niemcy: pługów zwyczajnych 400 
tys. sztuk, bron, 4)0 tys. sztuk, kuliy- 
w atorów  15 tys. aztuk, siewników 1.500 
sztuk, in lw iarok 4 tys. sztuk, siewni ów 
do nasion 4,750 sztuk, kosiarek 1,500 
sztuk, m łockarni ręcznych i kieratow ych 
20 tys. sztuk, m łockarni parow ych 930 
sztuk, lokom obil 930 sztuk, wozów 500 
tys. sztuk, łańcuchów  1 miljon 500 tys. 
m etrów , rzędów  na konie 1 miljon kom
pletów , narządzi do koni 20 ty3. kom
pletów .

Sztucznych naw ozów  skradziono: 
potasow ych 250 tys. tonn, sale trzanych  
50 tysięcy tonn, fosfatow ych 300 [ysięćjr 
tonn.

Drzewa skradli .N iemcy: 23S miljo
nów m atrów  kubicznych, wełny 12 tys. 
tonn, przędzy wełnianej 4 tys. to m \ 
baw ełny 38 tys. tonn, przędzy baw ełnia
nej 12 ty3. tonn, juty 14 tys. tonn, mie
dzi 10 tys. tonn , m etali dla robianla 
czcionek 300 tonn, odlewów 50 tys. tonn, 
szm elcu 20 tys. tonn, b lachy  Żelaznej
8 tys. tonn, skór wołowych 250 tya, 
sztuk, s ’ ó r cielęcych 300 tys. sztul% 
garbników  europejsk ich  470 tonn, eks
trak tów  do garbow ania 1.300 tonn, kwa
su siarczanego 6ÖÖ tonn, olejów  roślin
nych 8 tys. tonn, tłuszczów  zw ierzęcych 
w ołow ych i wioJorybich 3 tys. tonn* 
sm arów  1 tys. tonn, produktów  kauczu
kowych 70 tonn, worków z juty 500 tys. 
sztuk, kotiów  parow ych 36 sztuk, moto« 
rów  parowych 1 wybuchowych 50 sztul^ 
m otorów  elektrycznych 2,503 sztuk, 
ob rab ia rek  2,700 sztuk, urządzeń  narzą*
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dzi i  przew agą ie la zn ą  2G ty i. aztuk, 
urządzeń narzędzi z przew agą miedzi 
5 tys. sztuk, urządzeń narzędzi z prze
wagą Innych m aterja łów  10 tya. sztux ,  
m etali za wyłączeniem  atali i żelaza
2 tya. iztuw, pasów skórzanych 1 tya. 
sztuk, kabli w płótnie konopnem  50 
aztuk, powrozów konopnych, baw ełn ia
nych i innych 300 sztuk, grcm plarok
2 tys. sztuk.

Z kolejek podjazdow ych skradziono 
dla tartaków , cegielni i t. d. na 500 ki
lom etrów  azyn, podkładów  i odpow ie
dnią ilość taboru , lokom otyw  14oO sztuk, 
wagonów osobow ych 2,100 sztuk, w ago
nów tow arow ych 40 tys. sztuk.

Zaznaczyć zaś należy, 2« jes t to  
ty lko szkicow a obliczenie.

Sąd nad trucicielami.
Przedwczoraj w Łódzkim Sądzie Okrę

gowym ukończono sąd nsd Rainerami i 
jego wspólnikami, oskarżonymi o odciąga
nie v/ młynie czystej mąki a dosypywanie 
otrąb i trucie w ten sposób najbiedniej
szej ludności naszego m lastj.

Nasze jest zdanie, że tego pokroju 
osobniki byłoby dla sprawy korzystniej 
skazywać zamiast aa długie siedzenie w 
kozie, na krótkie wiszenie w powietrzu, 
lecz rozumie-ny, że Sąd liczyć się musi 
z paragrafami prawa i według nieb skazy
wać.

Otóż Sąd Polski skazał trucicieli 
Władysława i Juljana Ratnerów na 3 lata 
więzienia, szwagra Rżtnera i Kellera na 4 
miesiące, wreszcie majstra Jaskólskiego i 
kontrolera Tulkejjc) po ó miesięcy.

Wyrok z;ipadi pomimo tego, ie  ci pa
nowie znal-źli obrrńców w osabacb me
cenasa Kobylińskiego, znanego mecenasa 
Piotra Kona, a nawel ogólnie znanego i

poważanego mecenasa Włodzimierza W y  
janowskiego, pomimo tego, i e  oskarżają, 
cy Magistrat nie mógł się zdobyć na wię
cej, niż jednego rzecznika interesów ludno
ści naszego miasta, w osobie p. Włady
sława Dickstema, który, zdając sobie spra
wę z wagi, bronionej przez się, sprawy, 
stanął na wysokości zadania i dzielnem 
oskarżeniem przyparł do muru zbrodnia
rzy. Lecz sprawy tej za skończoną uważać 
jeszcz* nie można. Bezwątpienia miljone- 
rzy Rainerowie będą apelowali, niewątpli
wie znajdą znów „dz.duycu“ i „powa
żnych* obrońców, co nie zawahają się rzu- 
cić na szalę całą wymowę, by przekonać 
Sąd, że Rainerowie sąuicwinni, jak nowo
narodzone dzieci.

1 dlatego obowiązkiem O ców M asta 
jest dopilnować, by truciciiU  ponieśli o- 
stjtcczni; zasłużoną katę, a obowiązkiem 
zdrowej opinji publicznej baczyć, kto sta
je w obrunie tego rodzaju indywiduów.

Sprawy robotnicze.
Z  p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o .
W dniu 4 b. m. odbyła się konfe

rencja przemysł wców cirzew iych z pizec- 
stawijklatm Związków zawoucw-. ch. Ze 
str ny przemysłowców zostały zaprofono- 
w» (ustępujące stawki: ms. fid dla zwy- 
c u:e?,o robotnika podwórzowego, mk. 90 
21.’ icibotaików na maszynach t mk. 100  
.‘li rzemieślników wszystkich dekasterjj. 
Sti..vck tych delegaci Z*iązków zawodo
wy. h nia przyjęli. Diujy kciifcrenca od
będzie się jeszcze dziś, w czwartek o go- 
drini<* 4 po poł. przy ul. Sienkiewicza 15.

N czalemie od tego zursądy wscy- 
stkieb Związków zawodowych przemysłu 
drzewnego, jako to: Pols.,, Zw ązku z uli. 
cy Głównej i Zw. Zaw. Rob. Przem. Due* 
wnego zwołują ogólue zebranie na dz ś o 
godz. 1 w pułuilnie w sali przy ul. G ó- 
wnej iir. 31, w celu onówienia spraw oal- 
szej akcji.

Ż e S s ^ s n io  d s l a g c t ó w  r o b o t n .  
p  2<.nia w ł o k i . .  P . P .  2 .  „1*1*00 3*.

W piątek o gedz. 6 i pół wioczo-
rem odbędzio się zebranie delegatów 
wszystkich fabryk  należących do Polsk. 
Z w. Zaw. .P r a c a “. Wejście za książecz
kami członkowskiemu Komitet wyko
nawczy prosi o punktualne przjbycio .

Mały feijeion.
Pochód narodowy w  dniu 3-go 

maja r. b. odbył się w  należytym  
porządku. Zupełnie według prze
widzianego programu. Ani na jotę 
nic nie u egło zmianie. • Jest to nie
wątpliw ie zasługa p Lindnera, któ
ry przez rok roczne mistrzowanie' 
w czasie uroczystości narodowych 
nabrał takiej wprawy, że wszystko  
przezornie umie przewidzieć, w szy
stkiemu zapobiec.

Cześć mu za to!...

Nastrój był podniosły. Nie 
zmniejszał go upał, który uperlił 
potem łysiny starszego pokolenia, 
które z poświQceniem godnem na
śladowania św ieciło  przykładem mło
dzieży w  ofiarnem spełnianiu „obo
w iązków - obywatelskich.

Pochód, jak wąż różnobarwny, 
pełzł malowniczo w blasku słonecz
nym. Szkoły męskie w  odcieniu 
ciemnym, pensje żeńskie ustrojone 
na jasno, szkółki powszechne, ochron
ki, cechy, bractwa i inne instytucje
kulturalno-oświr. a a-

Z e b r a n i e  ¡ z d u n ó w ,
W nisdzieJę, o godz, 2-ej po poi.,

w Io jjIu P o b  i c i  Źtf.ąc>.ów Zaw odo
wych 5:r /y  u!. Głównej 31 odbędzie aię 
ogólne n!ie$ięc/.rt« zebranie sekcji zdu
nów. O Icz iie  przybycie tak  m ajstrów  
jak i czeladzi zdunów prosi Zarząd. P o 
rządek tu i :-ny cbejmu;e: zagajenie z e 
bra  ia, wybór przewodniczącego omó- 
w eida s ; rii wy cennika, w olne wnioski.

mm  b p .
K a l e n d a r z y k .

Dziś Jana 
Jutro Domiceli
Wschód słońca, 
Z chód ,
Wschódksięfyca 
Zacnód .

4 m. 22 
7 m. 3*

lo  m. 50 
6 rn. 26

BspfiiaiaKI historyczna.
C. V. 1892. Walka, robetaików  z 

M oskalami na u licach  Łodzi.

Malowniczy pochód zamykała 
godnie pod przewodem pp. Grohma
na i Scheiblera łódzka straż ogniowa.

To byłi aktorzy. A widzowie?  
Tych było pełno na ulicach, chod
nikach, w  rynsztokach, oknach, na
parterze, pi er wszem piętrze, drugiem  
piętrze, trzeciem piętrze, na balko
nach, dachach, na kominach i. t .  d. 
Co w idzowie robili*? Rozkoszowali 
się widokiem malowniczym pochodu, 
Byli zachw yceni (tego wym aga 0- 
bowiązek obywatelski). Nawet 0- 
klaskiwali... No, zgadnijcie kogo? 
Młodzież? Łódź jest zbyt materjall- 
stycznie usposobiona, żeby entuzjaz
mować się widokiem młodzieży! —  
Wojsko1? —  Łódź jest zbyt zajęta 
sprawą pracy organicznej, ażeby 
romantycznie kochać się w rabatach 
lancach i chorągiewkach, w  .dziel
nym żołnierzyku polskim. To przy
stoi panienkom, a nie poważnym 0- 
bywatelomL.

Jesteście '‘zaciekaw ieni, kogo 
Łódź mogła oklaskiwać, nieprawda?
—  Nie chcę nadużywać waszej cier
pliwości, w ięc powiem krótko i w ę-  
złowato —  Łódź oklaskiwała... straż 
ogniową!...

Z żyrlii organizacji H Z R.
Zebranie Zarządu Okręgowego.

W  niedzielę d. 9 bm. o g. 11 rano 
w Klubio NZR. (Piotrkowska 91) odbę
dzie się zebranie Zarządu Okręgowego.

Spraw y ważno. L istow nych zawia
dom ień nie w ysyła się.

Z eb ra n ia  P r e z y d iu m .
W piątek dn. 7 b. m. o eodz. 7 w. 

odbędzie się w lokalu NZR. (Piotrkowska 
nr. 91) zebranie prezydjum.

Ze Związków 1 S t o a a r z g s z e ń .
Za S ta w .  nU*Maxyniali S z k ó ł  W y ż sz y c h

i S rednloh .
Dziś, o 8.S0 m. wiecz. w lokalu Stow. 

odbędzie sią zebranie Sekcji Polonistycz
nej. Prezydjuiu Sekcji zaprasza wszyst
kich pp. wykładających jęz. polski w szko
łach średnich. Na porząd&u dziennym 
sprawy bardzo ważne.

T s a t r .  t n u z g k a  I sztuka.
T e a tr  Polaki.

Wvstęp St. Wysockie/.
Dziś o d s ta n e  będzie .M iłosierdzi«“ 

misterium K. H. Rostworowskiego.
Publiczność słucha dzieła Rostwo

rowskiego z koatemplacyjnem zaintereso
waniem, śledząc bscznia grę wykonawców
1 zajm tt^ce ewolucje tłumu na scenie i 
oł>ok sceny.

W piątek odbędzie się pożegnalny 
występ niepospolitej tragiczki p. S t  Wy
sockiej.

O sta tn i  koŁD Jrt poD etiedniow y,
IX. t a SymfofljiJ,

W niedzielę, dnia 9 b. m. na osta
tnim koncercie popołudniowym z cyklu 
symfonii Beitbov :ia, wykonane będzie 
nieśmiertelni: arcydzieło Beethcvena z u- 
działem ciió ów cr*z solistów. Dyryguje 
Bronisław Szulc. Bilety w księgarni Afrc- 
da Slraucha, ul. Dzielna 12.

T«*t.- e«3  tlny .U o M s ś i i ' .
„Nowości“ dają dziś po raz p ierw

szy w Łodzi wspaniały obraz połen zdu
m iewających sccn, które są ostatnim 
wyrazem techniki, osiągniętej w kine- 
matografji Ameryki, a więc d ram at w 4 
cżęścijfch „Czerwona P lam a“ i farsę w
2 częściach „Match Bokserski* z królem 
komików „Charley Chaplinem“.

O d c z y ty .
O m u i t a o ! )  e r k o ln y o h .

W piątek-, d. 7 m aja r. b. o £odz. 
7-ej wiec*, w lo a lu  Związku Nauczy
cieli Sskół Pow szachnych (Andrzeja 4) 
p. D rabarek  wygłosi r s f i r a t  muzeach 
szkolnych“, a  p. St. Loba złoży spraw c- 
'zdatiie z wycieczki na Pom orze, oraz 
omówi spraw.r. zorganizow ania wycieczek 
dla nauczycielstw a podczas la ta .

Jak to ładnie, mądrze i patrjo- 
tycznie! Nic nie jest tak łódzkiego, 
jak straż ogniowa. Ona za łodzian 
czuwa w  nocy i w  razie potrzeby 
chroni nas od żywiołu tak strasz
nego —  zwłaszcza w  nocy — jakim  
jest ogień! Straż je s t  wzorem w ier
ności i przywiązania niezłomnego 
do Łodzi! Byli Moskale —  była 
straż ogniowa. Przyszli Niemcy —  
była straż ogniowa. Są rządy na
sze —- jest i  teraz straż ogniowa. 
Przyjdą Chińczycy — będzie ta  sa
ma htraż ogniowa. Śm iejecie się  
złośliw ie z mej pochwały straży 0- 
gniowej. Ale to nic, z czasem i wy  
się  do niej przekonacie. Twierdzę, 
że Łódź wiedziała, dlaczego nie 0- 
klaskuje młodzieży i w ojska, a  dla
czego czyni to straży ogniow ej. Od 
dnia dzisiejszego zaczynana nabierać 
przekonania do Łodzi i powiadam , 
że Łódź nie jest tak głupia, ja k  o 
niej 1— zapewne ze w zględów  kon
kurencyjnych —  mówią. Zapraw dę 
powiadam wam, że Łódź czeka w iel
ka przyszłość!...

Łódź jest praktyczna. Gdy się  
organizuje uroczystość narodową, to 
można jednocześnie pr^y wspólnym  
ogniu upiec i  własną pieczeń, osło

Z miasta.
ISlI.

Wiadomości o sukcesach nowych Dl 
Ukrainie wywierają bardzo korzystny wptjr* 
□a stan naszej waluty.

Marka polska ciągle idzie w górę, C< 
aię objawia stałym znacznym spadki«« 
dewiz zagranicznych.

P o g o t « * ! «  o p lek ttA ezc  d la  rfsteoi.
(z) N i ostatniem posiedzeniu Ridf 

Miejskiej uchwalono przyjąć od rządu „pO* 
gotowi© opiekuńcze dla dzieci"; instytucje 
przeznaczoną na chwilowy przytułek dU 
dzieci zaniedbanych i-z występnemi nałe* 
garoi, które następnie po zbadaniu będ4 
kierowane do odpowiednich zakładów T/y 
chowawczych. Połowę kosztów utrzymani* 
.pogotowia", wynoszącą na rok bieżący 
około 725.100 marek, przyjęto na ciężą* 
miasta, a resztę pokryje ministerjum opić* 
ki społecznej.

R u c h  o c p i t d i i d o i y  w  é k o l l e y .

(k) Ministerjum spraw wewnętrznych 
zatwierdziło statut nowego Stowarzyszenii 
spożywców we wsi Modlica, gra. Gospo* 
darz, pow. łódzkiego. Fakt ten notujemy 
skwapliwi?, jako nader dodatni objaw sza* 
rżenia się w okolicy idei współdzielczej 
wśród włościan.

Ra¡catrafcja S t a w a n y a a a A ,
(k) Wojewoda łódzki zwrócił s ¡4 da 

Starosty pow. łódzkiego i Kom sarza .rzą- 
dn na m. Łódi z okólnikiem, w którym 
poleca, w celu umożliwienia ścisłego nad
zoru nad dzisłaleością Stowarzyszeń, za* 
prowadzić rejeatrację wszystk cl» Stowarzy
szeń, z zazaflcuenlesn do jakiej kategorjl 
każde z nich należy, a więc esy to—kul
turalna, społeczae, polityczne i t. d. Dli 
nzupełni-eaia załoianego przez Wojewódz* 
two rejastru Stowarzyszeń, Wojewoda pa* 
lera sporządzić dokładny rejestr i przed* 
stawić go w jaknajkrótszym czasie.

S l ł o d i l t ć  na  piekl&ttyłł

Z przedstaw ienia urządzonego dn.
3 m aja o tfodz. 4 po poł. przez grono 
m łodocianych am ato rów  s k la ia  E Bart* 
czak, reżyser i założyciel ow ego kółka 
100 mk. na p leb iscy t G órnego Słąs -.a a 
podczas tegoż przedstaw iania  m łodo
ciani am atorzy  zebrali pom iędzy Sz. 
Publicznością na i plebiscyt Górnego 
Ś ląska mk. 63.35 i 1 korona.

19 o ta a  g a zo w n ic ,  n i i i i k a .

(k) CMem zrealizowania projektu ba* 
dowy nowej gazowni miejskiej, magis trat  
łódzki zapewniony został przez Radę miej* 
ską do nabycia od przemysłowców £. 
W imera szeregu planów, przestrzeni 18,260 
łokci kwadratowych i uiicy No ve Sady# 
takiej że przestrzeni za ogólaą sumę—
51,000 mk.

„ S p r a n a  r o b a ł n U z i . 11.

O sta tn i nu raer przedataw ia s!tj na* 
d e r in teresu jąco  poza kom unikatam i 
ściśle  organizacyjnem i idą artykuły«

niwszy ją uprzednio płaszczem ogól
nonarodowego interesu. Tak Łódź 
jest praktyczna. A gdzie interes, 
tam etyka... za drzwi!

Kto chciał do dna spełnić cza
rę obowiązków obywatelskich, ten 
poprzez ciernie różnych „akademji* 
powinien się był dorwać do teatru, 
gdzie wystaw iono „Miłosierdzie*. 
Poza nauką moralną, jaka z t<y 
sztuki płynęła, usłyszałby piękną 
mowę, którą poprzedzono w idowi
sko. Dowiedziałby się przeciętny 
łodzianin, czego w  prostocie d u c h a  
dotąd zapewne nie widział. Bo oto, 
ni mniej, ni w ięcej: w  Łodzi je&i 
pięciu wzorowych Polaków: Schei- 
bler, Grohmann, dwóch_WagneróW  
i Fidler (czy tylko jeden?).

Mężowie ci, których Łódź nie 
omieszka zapewne uczcić pomnika
mi, dorównują w  zupełności owym  
sławnym  w  dziejach naszych B 0 1 10 - 
rom, Kromerom, Morsztynom, B a r -  
som, Kremerom, Libeltom i. t. d.

Czyż to nie cześć dla Łodz# 
I trzeba było aż uroczystość 3 m»" 
jg, połączonej z akcją plebiscytową» 
aby się o tem dowiedzieć.

Pew ne sfery łódzkie umieją 
reklamować!

hazot* -
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Rocznica. Opozycja Narodowej D em o
kracji, '  Sm utne czasy kamieniczników, 
Daszyński contra  Pepłowski, Krew na 
ulicach Pozr ania. Tydzień polityczny. 
Zwykła rubryka ruchu  robotniczego, ko
respondencji, o raz  kronika zamyka 
całość.

Numery Sprawy Robotniczej naby
wać można w Sekretariacie N.Z.R. (Piotr
kowska 91, oraz w administrac.i nasze
go pisma.

O r u i l i e a  i dur.

(r) Na gruźlicę zmarło w Łodzi w 
Czasie od 25 kwietaia do 1 maja 35 osób, 
aa dur plamisty 3.

U s i ł o w a n i a  C9 i u e b 6j « t « a ,
(k) Zamieszkała przy ul. Długiej 170, 

Bro nisława Malicka wypiła sporą dozę jo
dyny, celem odebrania soois życia.

------o------*

Drukarze-artyści.
W Europie zachodniej drukarstwo 

oddawna przestało być zwykłem rzemio
słem «arobKowetn i zostało podniesione 
do poziomu prawdziwej sztuki. Zawlzię- 
czyć to należy zarówno usiowaniom lu
dzi szczerze w *a*odzis swym rozmiłowa
nych, jako troskliwej opiece społeczeństw
i rządów.

U na» inaczej. Sztuka drukarska zo-
it ła zepchnięta do rz-<łu poi^olitf£o pro-

cedoru. 'Nasze zakiady znajdują się prze
ważnie w ręku ludzi niczena, prócz iutere- 
su z d ru k a r s t w e m  nie zw ązanych ,  a wsjoI 
ki« Usiłowania jednostek wprowadzenia 
motywów artystycznych do drukarstwa, 
natrafiają na nieprzezwyciężoną wprost 
przeszkodę w postaci obojętności społe
czeństwa, a jeszcze bardziej pp. pryacy* 
pałów. Zwłaszcza w ostatnich czasach, 
w związku z wrostem cen robocizny, po
ziom drukarstwa upadł ostatecznie, gdyż 
od pracownika wymaga się tylko po
śpiechu.

Dlatego te* nie raogę powstr:vraać 
się od skreślenia kilka słów uznaniu dla 
firmy Mazurkiewicz i Grapow, której za- 
kłady wczoraj przypadkowo zwiedziłem, 
mając sposobność .podziwiać nietylko 
doskonałość organizacji techniczno- admi
nistracyjnej, lecz również tak niezwykły 
w czasach obecnych pietyzm w pracy, któ-. 
rej b ;z  względu na nakład energji i ko
sztów usiłuje się nadać znamiona arty
styczne.

Pati Mazurkiewicz posiada bogaty, 
lecz niestety, nie kompletny, zbiór swo
ich prac, które mogłyby stać się ozdobą 
kjżdego fachowego wydawnictwa i dopra
wdy szkoda, i i  nie zrobił zeń dotychczas 
szerszego użytku. Nia traćmy jednak na
dziei, iż w przyszłości prace te pozna 
szerszy ogól, że staną się one szkołą dla 
młodej generacji drukarzy-artystów i pod
niosą fatalną opinię drukarstwa polskiego 
zagranicą.

W. O.

iiilit Heniom
z dnia 5 maja.

WARSZAWA, 5 mai«. (PAT) Na od- 
cinku Dźwiny sytuacja bez i mi*ny.

Na Podolu wojska nasze kontynuują
s<vó n a s z  n i  wschód. -Txiefrzyjaciel cofa 
lię w-| a .ioe.

Na Polesiu oddziały 58 jwłku piccho- 
ty w energicznym wyp?c!*ie z«jęty wieś 
J~!•;ń, zdofcy- a ic  8 ksrabinów maszyno
wych, mater ał telefoniczny i zadając nie- 
przyjac idowi dotkliwe straty.

Na pozostałych odcinkach obustron
na działalność wywiadowcza.

Pierwszy zastępca  szefa sztabu ge
nera lnego

Kuliński, pułkownik.

P ra sa  francuska o naszych zw ycięstw ach .
PARYŻ, 5 ~maja. (PAT.) Ilavas. 

Prasa francuska^ wyraża radość z po
wodu działań wojennych, dokonanych 
świeżo pod kierunkiem Naczelnika Pań
stwa l W odza Naczelnego Piłsudskiego. 
Byłoby może przedwcześnie pisze „Ex- 
cclsior“ twierdzić, że pogrom, który  po
niosła armja czerwona zapowiada rychły  
upadek  Lenina i Trockiego, natom iast 
je s t  wynikiem doniosłym usunięcie bol- 
szewizmu z Europy centralnej. Polska 
oddała świeżo Europie przysługę taką  
ja k ą  zwykle oddawała. Obecńio i ił- 
sudslci. juk  engiś Sobieski, zyskał sobio 
ty tu ł  tarczy wokiości polskiej.

w h i  9. i i n t a r a .
(Od własnego koresp.).

POZNAN, 5 maja. W edług na
deszły eh tu inforalacji i pism z ró
żnych okolic terenów, na których 
odbyły się wybory do Sejmu— w szę
dzie niemal przy wyborach odniosło 
zw ycięstw o Narodowe Stronnictwo 
Robotników.

TORUŃ, 5 maj?. (PAT) Za wzg’ędu 
na trudności w komuaikacji kolejowej i 
pocztowej, wiela ob odów wyborczych nie 
dostarczyło jeszcze protokółów do głó
wnych Komisji wyborczych w G adziądzu
i Kościerzynie. Wskutek tego of ej lne o-

głoszeaie wybrrów do Sejmu na Pomorzu 
musi ulec zwłoce. Dotychczasowe nieurzę- 
dowe obliczenia w kilicu miejscowościach 
pierwszego okręgu wyborczego (Koście
rzyna, Tczew, PJłplin, Gniew, Starogard i 
inne) przyniosły z polskich list zwycięstwo 
liścia 1 Nur. Zw. Rob., który otrzymał w 
tyra okręgu prawdopodobnie 3 do 4 n»an- 
d tów. W okręgu drugim — grudziądzkim 
Polacy uzyskają prawdopodobnie 8 man
datów, z czego N. Z. R.—6, Z. L. N.—2 
mandsty. Niemcy otrzymają tu prawdopo
dobnie 3 mandaty.

Poqrzeb ofiar w Poznaniu.
(Qd własnego koresp.).

POZNAN 5 maja. Odbył się tu 
wczoraj nader uroczysty i podnio
sły akt złożenia do grobu zwłok o- 
fiar, poległych podczas zajść z po
licją w  ub. tygodniu. Pogrzeb od
był się z w ielką uroczystością i 
wspaniałością. U czestniczyły w  nim

olbrzymie masy ludu pracującego z 
Poznania i okolicy, zrzeszenia ro
botnicze, organizacje polityczne lu
dowe i t. d. Uroczystość odbyła się  
pod duchowem przewodnictwem  Na
rodowego Stronnictwa Robotników.

Komisji Sejmowych.
(O padatok  od k a p ita łó w .—Izba P ra cy ,—O w yd an ie

p o słó t»  ssjdsm ). , '

*9

WARSZAWA 5 maja (PAT). Komi
sja akarbowo-budżetowa odbyia posiedze
nie pod[przewodnictwem posła Głąbiń- 
s i ie ^ o r^ w  obecności m nistra skarbu 
G abikiego. Na wstępie przeprowadzono 
dyskusję w przedmiocie podatku dociio-

d ,weg?, oraz nad artykułem traktującym 
o podatkach od kapitałów. Według wnio
sku r Lrenta, przyjęto ustanowione nor
my dła dodatków na cele komunalne. Na
stępnie na podstawie referatu po ła L8- 
wensteina przyjęto projekt rządowy w spra-

wie upowałsienia posiadaczy pożyczki 
wojennej austrjackiei do wliczenia ich 
częściowo w wysokości 25$ aa rachunek 
pożyczki polskiej.

Komisja konstyiucyjaa obradowała 
wsioraj pod przewodn:ctwem posła Rata
ja przeproiTadzoaą obszeraą dyskusję nad 
referatem posła N edziałkowskiego o Iz
bie pracy. W toku d/skusji zgłosili wnio
ski: referent, podtrzymając w całości swój 
projekt, ks. Lutosławski przeciw instytu
cji l .by pracy i pas. F.chna wniosek po
średniczący. Głosowanie odbędzie się na 
dzisiejszem posiedzeniu.

Komisja regulaminowa nietykalności 
poselskiej, odbyła posiedzenia pod prze
wodnictwem pos, Osieckiego. Komisja u- 
chwaliła uznać się za niewłaściwą do za
łatwiania wniosku Klubu »Wyzwolenia" w 
sprawie przyśpieszenia konstytucji. Nastę
pnie uchwaliła wydać sądowi posłów: Ja
ca Potocka i Stanisława Staszyńskiego w 
skrawie przekupstwa urzędników, odmó
wiła natomiast wydania posłów ks. 0.<o- 
nia i Dąbala za rzekomi podburzanie żoł
nierzy do dezercji, oraz posła Lisieckiego 
za rzekome podburzanie robotników do 
aktów terroru.

P rzedstaw iciele  rząd y w Gdańsku.
GDAŃSK, 6 maja (PAT). Dziś przy

byli tu minister aprowizacji Sliwińsk*, mi
nister lcolżi Bartel, minister robót publicz
nych Kędzior i naczelny dyrektor P. U. 
Z. P. Lachert oraz kilkunastu posłów.

Niemcy grem adzą w ojska na granicy  
6. S ią  ka.

BYTOM, 5 maja. (PAT) Podró
żni, przybyli z poza linji demarka- 
cyjnej, komunikują, że na granicy  
Górnego Śląska na linji Łysa— Brzeg 
Niem cy gromadzą znaczne siły  woj
skowe, rzekomo dla obrony Górnego 
Śląska przeciw  wojskom polskim i 
powstańcom na Górnym Śląsku. 
W związku z tą wiadom ością pozo
staje widocznie pojawienie się na 
Górnym Śląsku licznych wojskowych  
niem ieckich w  cyw ilnych ubraniach. 
Robotnicy z różnych m iejscow ości 
komunikują, że w  zakładach miej
scow ych pojawili się liczni agitato
rzy niem ieccy, których zarządy fa
bryk zapisują na listę robotników.

flanka polskiego na obszarach  
p ltb u c y io w ic li ,

GDAŃSK, 5 maja (PAT). Niedawno 
z polecenia międzysojuszniczej Komisji 
plebiscyiowej, ustanowiono wa wszystkich 
4-ch okręgach zachodnio-pruskiego obsza
ru plebiscytowego pełnomocników polskich 
przy landratach tych okręgów. Ob;cnie 
polscy inspektorowie szkolni mają czuwać 
nad polską nauką w szkołach na terenie 
plebiscytowym.

p j r g s n i z a c j a  „ S ic h e r lis its w e h r a 1*.
OLSZTYN, 5 maja (PAT). Pr-zes 

Koraisji m ędzysojuszmezej zachodoic-pn- 
skiego tereau plebiscytowego P¿via pod- 
podpisał dnia 30 kwietnia r. b. dekret o 
reorganizacji .Sicherheitswehrn". Na mo
cy tego dekretu obywatele narodowości 
p&lskiej wejdą do tej zreorganizowanej 
policji plebiscytowej. Na ogólną liczbę ; 
1300 lud/i będzie 600 Polaków, pod do
wództwem 15 oficerów polskich. Wszyscy 
człoakowie tsj policji maszą być podda
nymi niemieckimi i mają udowodnić, że 
służyli w wojska niemieskiem. Nowa orga
nizacja wejdzie w życie natychmiast po 
załstwieaiu formalności. Jest to pierwsze 
zwycięstwo w kierunku równouprawnienia 
Polaków, na terenach plebiscytowych. Jest 
to nieodzownym warunkiem przystąpienia 
Polaków do głosowania.

Biemcy zbro ja  Prusy W schodnie,
OLSiTYN, 5 maia (PAT). Ze Szczyt

na donoszą, że do Królewca nadszedł tran
sport armat i wojska.

Kontrolerzy plebiscytowi.
OLSZTYN, 5 maja (PAT). Od ty

godnia funkcjonują na zach dnio-; ruskim 
teranie plebiscytowym kontrolerzy polscy. 
Konttolerzy ci wybrani z pośród cbywateli 
miejscowych, mają prawo wglądania we 
wszystkie akta, oraz prawo veta odnośnie 
do poszczególnych zarządzeń landratów. 
W nadzwyczajnych wypadkach Komisji 
koalicyjnej przysługuje im prawo ostatecznej 
decyzji. "

~ Emigracji da Oanji nio będzie.
WARSZAWA, 6 maja. (PAT.) Min. 

pracy  i opieki społecznej kom un iku j«  
Poselstwo polskie w Kopenhadze do
niosło Min. p racy  i opieki społecznej, t e  
według zawiadomienia duńskiego wy
działu krajowego dla spraw  robotników 
sezonowych, rząd  duński zmuszony je s t  
zrezygnować w roku bieżącym  ze spro.- 
wadzenia robotników polskieh do-Danji, 
ze względu na stosunki polityczne Danji
i za targ  o tam tejszych  pracodawców z 
organizacjami robotniczemi.

Strajk w  Zagłębiu.
SOSNOWIEC, 5 maja (PAT). Z 

pow^odu złej aprowizacji, wybuchł 
dziś strajk na kopalniach „Morti- 
m er“, „Reden" i „Niwka". Charak
ter strajku jest lokalny.

K ata :trcfa  lotnicza-
KRAKÓW, (  maja. (PAT.) „Ilustro

wany Kurjer Codzienny“ donosi, ie  aa  
lotnisku w Pakowicach pod Krakowem 
dnia 8 maja zabił się pilot instruktor 
Emil Meyer, poznańczyk podczas w yko
nywania ’ewolucji powietrznych na apa
racie poziomym.

R sich sw sh r w Q ü ss sld srfie .
LJON, 5 maja (PAT). Radjo. Z 

Moguncji donoszą, Reichsw ehr pod do
wództwem puł ownika Bauerste lna wkro
czył w poniedziałek do D ü sse ld o rfs  Do 
Dusseldorfu również przybył oddział 
S rcćherhcitsw ehru  w liczbie 1000 ludsi.

Sow iecka misja Hi»dl&wa do Londynu.
LJON, ¿ " m a ja  (PAT). Radjo. Z 

Kopenhagi donoszą, ża wyiazd hand lo
wej misji sowieckiej do Londynu jest 
rzeczą postanowioną. Misja wybrała s-ię 
już w podróż. Składa sie ona  z 7 osób. 
Litwinow, jako n i ;ch ę t» ie  widziany praez 
Anylję i S trasin  pozostający w podej
rzeniu u rządu  moskiewskiego nie na le 
żą do misji.

Irlandja rew sincjiiiizuje  się  coraz  
bardzisf.

PARYŻ, 5 maja. (PAT.) Radjo. 
Wiadomości, nadeszłe z Irlandji ja 
dają, że dublińska Rada miejska u- 
chw aliła uznać rewolucyjny par
lament irlandzki za praw ow ity rząd 
wybrany przez naród, a wydawana  
przez niego zarządzenia, o ile od
noszą sio do kompetencji Rady miej
skiej, wykonać.

KORSEA, 5 maja. (PAT.) Radjo. 
„Berliński' V orw ärts“ podajo wiadomość, 
że w Irlandji znaleziono nowe sk łady  
broni. Dotychczas skonfiskowano 1M0 
karabinów zwykłych i 200 ka rab ia iw  
maszynowych.

I i & j g  we Francli p r z i w a ż a k  prsGesiasfl,
LJON, 5 maja. (PAT.) Radjo. Na 

posiedzeniu gabinetu francuskiego stw ier
dzono, że większa część robotników i 
urzędników pozostała w dniu 1 maja 
p rzy  pracy, wskutek czego naogół udało 
się u trzym ać  porządek. Rząd pos tano
wił wyrazić publiczne podziękowanie tym 
wszystkim, którzy przyczynili się u trzy 
mania ładu

1 Maja wa ^ ł s s z c c b .
WIEDEŃ, 5 maja (PAT). Radjo. W. 

B. K. donosi z Rzymu, i e  dzień 1 m aja  
przeszedł we Włoszech spokojnie Tylko 
w Tirano doszło do sta rc ia  między po
licją a tłumem, z k tórego rzucono, bom 
bę jednego z policjantów ran iono  policja 
dała strzały 2 ludzi zabitych 20 ra 
nionych.

J a k  podzielono się  łupem wojennym.
PARYŻ, 5 m aja (PAT). Radjo. 

Jam es  Craig zair.terpelowany w Izbla 
prnin co do rozdziału niemieckich okrę
tów oświadczył, iż okręty  te  zostały w 
ten  sposób  rozdzielone, źe Angl a o trzy
mała 130 okrętów  w tem  124 łodzi pod
wodnych, Francja  40 okrętów w tem 38 
lodzi podwodnych, Japon ia  3, S tany  
Zjednoczone 2, Włochy 7 łodzi podwo
dnych, Anglja o trzym ała nad to  w miej
sce okrętów  zatopionych w Scapa Flow  
10 krążowników opancerzonych, 5 k rą
żowników wojennych, 5 krążow ników 
lekkich i 33 kon trto rpedow ce . Co sią 
tyczy reszty zatopionych okrętów  a naia-
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15 UkHłci» k r* iow ni’<ów 5 kontr- 
to ł^esie tritó» , J  tmejftowc&m, to  przy
dała! tyci» okrętów  ra le iy  od tego jakie 
w f łw ?  tic-ynlą F rancja  i Wiochy po- 
m ięd ty  okrętam i, k tó re  w myśl tra k ta tu  
pokazowe«* m ają  Niemcy wydać.

K & t a f c a t i y  gwałt bolszewików.
L O m )y  N, m aja. (PAT.) Radjo. 

Z W iadywo*t»ku nadeszła  do Tokio 
w tadom ofd, i e  angielski pociąg C rer- 
w ene^o K rzyia zosta ł zatrzym any na 
frylMij-yi. Personel pociągu częściow o u- 
więsńono a  częściow o rozstrzelano . Po- 

ten  w iósl u rtąd zen ie  szp ita lne i 
« ¿k le i dla uckodliców i był przezna* 
oaony dla Irkueke, gdzie panuje naj
w iększe nędza.

Tworzenie armii m ę s k i c h  z ag ran icą.
Kraków. W Bnłgarji została otwo

rzona 40-tygięczna aria ja z Rosjan, zbia- 
głycU przed bolszewikami. Rząd bułgar
ski ma tę artnię wyekwipować. Równic!
i w Serbji działają ładzi- b. carskiej Ro
sji, w tym samym kierunku i jest projek
towane utworzenie armji 20-tysłącznej.

Bunt więźniów w Bjtoroiu.
BYIOM, 5 maja (PAT). Dnia 3 ma

ja w południe wybuch! w tutejszym wię
zieniu bunt więźniów, który trwał a ł  do 
wieczora. W więzieniu znajduje się około 
500 więiniów, w tem l / s  kobiet. Bunt 
tan miał w znacznej mierze podkład poli
tyczny i stoi w związku ze strajkiem sę

dziów niemieckich, który, jak wiadomo, 
trwa już od miesiąca.

Bant objawił się w ten sposób, ie  
więźniowie jakby na komendę zaczęli wy
bijać drzwi, niszczyć inwentarz, wyrywać 
kraty z okien, krzyczeć i wychodzić na 
korytarz i podwórze. Wezwana .S icber- 
heitswebr* zaczęła strzelać do okien. Wię
źniowie, wezwani do podania przyczyny 
buntu podali: 1) Przewlekanie się śledztwa
i kary z powodu strajku s ę d z ió w ;  2) Nie
dostateczna żywność; 3) Złe obchodzenie 
się z więźniami przez dozorców.

Dnia 4 maja przybyła do Bytomia 
delegacja departamentu sprawiedliwości 
Komisji międzysojusznicze] w Opolu, ce
lem przeprowadzenia śledztwa. Bytomska 
,Qberschlesische Grenzreitung", oceniając 
krytycznie ten bunt, radzi Komisji zbadać

dokładnie relę sędziego Sterna, k tó reg t 
uważają za głównego agitatora strajk«
sędziów.

Olbrzymia z ap a s?  cukru I h i k r y d i ?  
na Ukrainie.

WARSZAWA 5 maja. N* z d o b y ty c h  
tererucli Ukrainy odkryto olbrzymio za
pasy kukurydzy, co będzie miało wybitny 
wpływ n i  poprawienie się aprowizacji w 
P olsce—Również przekonano się, że po
głoski o zdemolowaniu cukrowni ukraiń
skich i zniszczenia cukru są nieprawdzi
we. Przeciwnie, cukier znajduje się ta  
również w wielkich ilościach, jąk np. W 
cukrowni w Szepietówce i in.
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WIELKA S E N S A C J A ! & I E L K A  S E N S A C J A !Dzid» i dni n a stęp n y ch .
Będzie demonstrowana w  naszym teatrze w ielka tragedja historyczna w  6-ciu aktach, odtwarzająca

życie i  dzieje starożytnego Rzymu za czasów  NERONA

Q U O  Y  A D I S  t

p o d ł u g  n i e s m i e r t c l n i e g o  d z i o l a  H e n p y f c a  S f i o n k a e w s e a e s a .  
A r c y d z i e ł o  w s z e c h ś w i a t o w e j  w ł o s k i e j  f a b r y k i  „ C S ^ E S 11

W obrazie bierze udział 40 ty s ięcy  osób.
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B i u r o  l e c h n i c z n o - R a n d l o i u e
Im 0. Kalwaryjski”
W W arnaife , ul- WILCZA 31. Tei- 272 92-

Własna walcownia i odlewnia metali
po leca  zaw sca n a  sk ład z ie  d u ły  w y b ó r 126 J—8

Blach I ¡¡m ika  m o c n y c h  1 mledzlsnyrh 
jak również Liny ff llś& tm, B93fi! izcIawGne-

fcuraui i 8H njtg« jiż  u s i a l i .

m m m m m m *  s p i e s s
0(9/ 5»i Im igłowy

Warsz. T i* . Aks. Handlu Tow. Apteczn. 
dawniej „Zj«*s?ś3. A |»*& 4**rxeM i

Ludwik SPIESS i Syn“
M I8RAEN8L S P IE S S j»ak»w, po 6 »jrł. w  p lask iem  pudelki# w y g o d n am  d a  n o szen ia  

k to azm l
proszek  M ! © # i ł  E S  OT» S -P JC S S  usuw a szybŁ o ból s ło w y . 

ly tfU  v  i s'tf««! na * » p icc sa y o a .

P- P. Kupcy I palacze i
Skład Cygar i Wyrobów 

T Y T O N I O W Y C H

Stefana LEWANDOWSKiEGO
Łódź, Sienkiewicza 48, róg Nawrot

daw niej P io trkow ska 21.
Polce« w ielki w ybór ty to n ia ,  cy g ar, pap iero

sów , g ilz  p ie rw szo rzęd n y ch  fabryk, o ra s  
w sze lk ie  to w a ry  w ch odzące  w »»- 

kres b r a n ty  tytuniow ej.

Dr Fr. Koziołkiewicz
S z i e l n a  E r .  4 !? . o

Od 3-go maja w znowił przyjęcia chorych, J. 
jak przed wojną: rano do 10-ej i po po- 5  

łudniu od 3 do 5 i pół punktualnie.

z d o l n o  p o d f ę c a n i
i  u o z o n i c e  d o 'jji*a*  

o o a r n i s u k ia n .

R .  G Ó R E C K I E J ,  
Pasai-Sjulca Kr. 16 ra. 10.

Dnia 8 maja b. m. o godz. 3-ej po południu

w  l o k a l u  P o l .  Z  w .  Z a w .  p r z y  u l ,  G ł ó w 
n e j  N r .  3 1  o d b ę d z i e  s i ę .

Nadzwyczajne Zebranie
S Z 3 W C ó w  i k a m a s z n i k ó w .

1861-

O liczne przybycie uprasza 
.8 ZARZĄD.

Z gierska 17  LECZNICA Zg ie rsk a  1 7 1 1
yPpsy]m n]e «rtę «o iatespU ei l i

•ni 1C’— 11 c h e re b y  o«**; od H — 12 choroby  w ew n ę trzn e  f|!i] 
1 «4 12—1 (h o r e b f  *wniec-e 1 A kM serjaj od 2—3

oJl i  — 4 e lio robs

stare futra, mufki, kołnierze 
i wszelkiego rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższe.
A. RS A  Ę’I S 2  E  W S  KI, P i o t r k o w s k a  9 3 ,

K upujet ¡ 3  [[U g u l
stnrc tuRfe i \ ) \ i  zęby

PŁACi NAJWYŻSZE CENY 
Wajiand, Piotrkowska 107

lew a  o ficy n a .

O g ł o s z e n i a  d r o b n o .  yot< ro sy jsk i, w y d an y  w  gm .

różne blaszane pudełka oraz 
odpadki miedzi, mosiądzu, 
ołowiu, druty miedziane, i 

różne żyrandole. 
B IU R O  T E C H N IZ N E  

V I .  K r u k |  P r a t « j a « d  14.
743—13

ck ero b y  e& drne i w eH erycm  
gliZBe; c d  4—5

uszu i  R e łj

i w en ery c ia« j 0 - 1 4 — 4 e iio ro b y  o b lra r -  
choroby  d z je c lę e t; od &—6 ch o ro b y  gardła] 
sss; od i —7 «bW eby sez tow «  I płucT

i ’i z j t a  10 m arak, .
W  ip U iid i z w tm y  ra b a t. Ha b,diuie  s k ła d a  się  w iz y ty

epleiiie e»py coUiieaalo od i —5 po poi. m

W’ytfawoii Larz^ii OkpęiOwy N. Z. 1̂ . w Lodzić

Z Ę B Y
S t a r o  r ó a n l i i  p a ł a m n M *  
k u p a ] «  i p ł a « l  n x j u t y i s s a

«saili«/ S k ła d  d « a ty s ty c fn y

Piotrkowska 23, front
l-sz e  p ię tro .

Potrzebni
chłopcy

d o  r o z n o s z e n i a  g a 
z e t ,  z g ł a s z a ć  s i ę  
z  k a u c j ą  d o  a d m i 
n i s t r a c j i  „ P r a c a “ .

| ł  K upuj» ¿ a k ie -  
•  £>’« •  rf» »  ty  ^ .a rtk u to - 

w e, fo k o w e  o ra z  r ó in e  fu tra  
n ięsk la- (*łącę n a j le p s ie  ccny  
G rossm an. P io trk o w sk a  2 L. 131924

f t . A .  K u p u j ę
w an y , g a rd e re b ę , fu tra , bfellznę, 
róża*  sp rz ę ty  dom ow e, płacy 
na  lepiej. W o lc sa ń sk a  43 (ró g  
B e n ed y k ts )  m- i .  S61— 12

B  k  Rocił zag u b ił p a szp o rt, 
rosyjfJU  w y d a n y  w  B ędko

w ie. • 1309 - 3  
■’aus.zyńak l J ó i e f  z a g o t l  i-g i-  

ty m . ehlebow%  w y d an ą  a a  
c z le ry  o n o ^ y  1307— 1

G u staw  W eim anu z z g u b ł karti} 
od ro czen ia  w y d . p n e i  P . K. 

U. w  Łodzi, pi s z p o r t  n iem iecki I 
m e try k ę  «¡rodzenia. Ł ask aw y  
znalazca zechce o d d ać  sa  w yna
g ro d z e n ie m , Ś red n ia  175, 1318—1

H srsz lik o w iaz  Szianui iu g u b k  
k a r tę  w ę g lo w ą  w y d a u ^  z

M a g l t r a tn ._____________ 1311— 1
ty*  S ta n is ła w a  z a g u b iła  pa- 

szport n iem iecki w y d a n y  w 
Ł odzi. N o w a  O rla  10. 1315— 1

K ędziersk a  A nton ina zag u b iła  
p aszp o rt n lcra ieck l w ydany  

w  Łofi*I. 1312—3

L ib e rm an  Jool zagubił ieg i:y ra . ¿zi 
c h le b o w ą , w y daną  » a  p ię i  j —

T opola , pow . Ł ęczy ck i, C zęsto- 
c h o w s h a  14. 1311—S

Ś l iw iń s k i  M arjan n a  z ag u b iła  
p a sz p o rt  u lcm icck l. w ydany  

w  Łodzi- 1308—3 
zp ig ie l Jan k ie l z c g a b tt  k a i t ^  

w ęalew ą  w y d an ą  z M ag is tra 
tu.____________________ lfilO — 1

S p rz ed a m  pslto  w iosenne, lt~ 
k ie to w a  m «r>narkę, w alizy 

Kiliń -k iay o  86— ;!Q. 1 2 9 9 -3  
[te ł» i) i.v i O ąoroftsK iem u skia* 

d łono 'p o r tfe l  z dokum enta* 
m i w ra i  z p i s jp o r te m  I leg ity 
m acją , u p ra szam  fcskaw ia  »  zw roł 
d o k a m * n ió w  S zg o w ek a  35. —I

W a s iak  H a rja  ta g u  iia pas*- 
port p u lsk i w y d a u y  w I.o* 

dzi. 1320—
ai« Iz ra e l z a g u b ił  paazperit 

r c s r js k i ,  w y d an y  z Klei«, 
Z ri°r*ka~ 80. 1‘ 9 6 - ^

Z a g in ę ła  suczka  w abi się  M ar 
cha, ciUa b ia ła  foksjerka, o- 

g o n e k  m ały , w z ro s tn  śre d n ie ro  a 
dw ócb stron  ko lo ry  ió t ty  i ci*f* 
ny, k io b y  w iedział O tak o w e] a - 
p ra sza  się  o o d p ro w ad zn n le  oa 
W ysokiem  w y n a g ro d ze n iem  Pio
trk o w sk a  179. 1303— 1

agubiono p aszp o rt m c m ie o k l l  
m a try k n l^  x ewanj». semina* 

rju m  n -u c z y c le lsk ie g o  n a  im ię 
C lascr Reifliiaid, w ydano  w  Ła*

1107—

oaob. 1321— Ese.-ifi*'

M ^artaziA skl A f o l l n u y  z ag u b ił 
p iaz p o rt polski, w y d a n y  a 

gm iny B u d z łe /cw lce , p ow . R a w
si.l. __  ____________¡29S—9
K D rzy go d z  ki Adam  zaguU .ł l e f t  
■ ty m ac ją  ch leb o w ą , w yduną a a
Jydmy osobi}______________ 1334—1
33**101(4u  K uiw as aa^u b lła  poA. I 
“  i ł  1 w k tó ry m  b y ła  leg ity m , 
ch lebów », k a r ta  naftowa, węglo* 
w a, i lu b n a  o b rączka, złoty p ie r-  
io lo n o k  i go tów ki 70 Mir., Sił* 
m ien n eg o  s»?.U zeę u p ra sza  •  
ła sk aw e  zw rócen ia  ty ch  d©ko» 
ZBcnłów. O łów ka 11 m. 3. 1817 1

P e tro n eU  K aiw at, zag ub iła  pa
sz p o rt poU ki w y d an y  w  Ł >  

dzl. O łów na 11.__________ 1316- f

P o t n t b n y  s .e w c k i  c su ia a t.ik  
>ia ro b o ty  m ęsk i; 1 d am sk ie  

ul. P ła c »  65, sk le p . 1318-3

Tłoczono "w drukarni .Praca* łfrtdard a. "Redaktor odpowiedzialny LU D W IK  W ASZKiEW iCZ


